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Słowa kluczowe duszpasterstwo akademickie, Ludwik Wiśniewski, Katolicki
Uniwersytet Lubelski

 
Pierwsze kontakty ze środowiskiem skupionym wokół ojca Ludwika
Wiśniewskiego
Przyjechałem na studia na Katolicki Uniwersytet Lubelski po maturze. Szlaki przetarła
moja siostra, która dokładnie tą samą drogą przyszła tutaj, tylko dwa lata wcześniej –
ona przyszła na filozofię w 1974, a ja na historię w 1976 roku. [Czyli] wiedziałem,
gdzie idę. Pewne środowisko już tu było i ja za pośrednictwem siostry trafiłem do tego
środowiska.
Długo nie mogłem się przyzwyczaić do ciasnego Lublina i nie lubiłem tego miasta. Z
ulgą wracałem do Szczecina, ale po jakimś czasie to się wyrównało, teraz uważam
Lublin za całkiem przyzwoite i dobre do mieszkania miasto, bardziej obco czuję się
już w Szczecinie.
Zanim przyszedłem na studia, to miałem już kontakty z najważniejszymi ludźmi w tym
środowisku,  przede wszystkim z Ludwikiem Wiśniewskim, dominikaninem, który
spajał  różne  środowiska,  w  których  my  się  obracaliśmy,  spajał  poprzez
duszpasterstwo, które prowadził  u dominikanów na ul.  Złotej.  Zaraz po maturze,
jeszcze w czasie wakacji byłem na pielgrzymce warszawskiej z udziałem o. Ludwika i
grona osób z tego duszpasterstwa. Wcześniej, w czwartej klasie liceum, byłem z tymi
ludźmi  na  zimowisku  w  Małem Cichem.  Byli  tam Magda  Górska,  Marian  Piłka,
oczywiście o. Ludwik Wiśniewski i szereg innych osób. Tam już rozmawiało się o
wszystkich sprawach i to wciągało.
Poprzez to, że pierwszym moim środowiskiem było środowisko duszpasterskie i tych
znajomych,  którzy  wokół  niego  krążyli,  to  ja  już  nie  wszedłem  tak  mocno  w
środowisko mojego roku [na studiach].  Chyba nie potrzebowałem aż tak bardzo
integrować się z tym swoim rokiem, chociaż oczywiście byliśmy tam i różne rzeczy
się działy, mniej czy bardziej sympatyczne. Ale głównym moim środowiskiem [byli]
znajomi na starszych latach. Miało to pewnie [też] i niedobre konsekwencje, ale już
tak wyszło i tak było.
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